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Krzyże zasługi dla kobiet-przodowniczek

K la s a  robotnicza  
Jest drnima ze swych kobiet
'— stw ierd z ił p rzed sta w ic ie l PZ PR
n a  p o tę ż n e ]  m a n if e s ta c j i  w H ali L u d o w e]

' WROCŁAW. W Hali Ludo-, 
wej we Wrocławiu odbyła się 
w Międzynarodowym Dniu Ko­
biet wielka Akademia, która 
zamieniła się w potężna mani­
festację kobiet dolnośląskich, 
łączących się solidarnie w wal­
ce o pokój z milionami kobiet 
całego świata. Przeszło dwadzie 
śeia tysięcy przedstawicielek 
zakładów pracy z Wrocławia 
i Dolnego śląska podkreśliło 
węzły, łączące kobiety wszyst­
kich ras i narodowości we 
wspólnej walce przeciwko im­
perialistom z Wall-Street, 
pragnących wtrącić ludzkość 
w nową klęskę — w nową woj­
nę światową.

„Nigdy więcej wojny" — 
„Chwała budowniczemu pierw­
szego w dziejach świata pań­
stwa socjalistycznego — wiel­
kiemu Stalinowi". „Awans spo 
łeczny kobiety — troską Pań­
stwa Ludowego." — takie ha­
sła widniały na Ścianach ol­
brzymiej artystycznie udekoro­
wanej sali. Delegacje kobiece 
zjawiły się ze sztandarami, 
transparentami, emblematami 
„Ligi Kobiet", a koła gospo­
dyń wiejskich wystąpiły w 
barwnych strojach regional-

Część oficjalną akademii za­
gaiła ob. Małkowa, kierownicz­
ka wydziału kobiecego K. W., 
która podkreśliła doniosłą rolę 
„Ligi Kobiet", mobilizującej 
wielotysięczne rzesze kobiece 
na froncie pokoju.

W prezydium zasiedli ob. A- 
licja Musiałowa, przedstawi­
cielka K. C. i Zarządu Główna 
go Ligi Kobiet — ob. Adam- 
czykowa, kierowniczka wydzia­
łu kobiecego K M. ob. Kuro­
wa, Kierowniczka referatu ko­
biecego O. R. Z. Z. ob. Cekie- 
rowa ,red. I. Tarłowska, gen. 
Lubański, pierwszy sekretarz 
K. W. — Witaszewęki, pierw- 

W  sekretarz K. M. — - Gera*

Rosną s ly
K o m u n isty czn ej  
P a r t ii  W łoch

■’ RZYM (PAP). Sekretariat 
Komunistycznej Partii Włoch 
podał do wiadomości, że do 28 
lutego wydano 2.054.509 legi­
tymacji partyjnych oraz 
393.154 legitymacje młodzieżo­
wej organizacji komunistycz­
nej. Odpowiednie cyfry w lu­
tym 1949 r. wynosiły 1.674.086 
i 214.G77.

Wzrost liczby członków par­
tii komunistycznej i Związku 
Młodzieży Komunistycznej w 
ciągu jednego roku przekracza 
za tym cyfrę 470 tysięcy.
. Szczególnie silny napływ do 
partii komunistycznej zanoto­
wano we Włoszech południo­
wych, gdzie chłopstwo ruszyło 
do walki o ziemie obszarnicze.

ga, wicewojewoda Kamiński, 
wiceprezydent Głąba, ob. Lo- 
ga-Sowiński i inni. Serdeczny­
mi słowami w imieniu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przywitał zgromadzone ko 
biety — partyjne i bezpartyj­
ne — ob. Geraga.

Dzisiejsze święto — mówił 
ob. Geraga — to przegląd o- 
siągnięć Waszych w Polsce Lu­
dowej, zdobytych \y tej wiel­
kiej rewolucji społecznej, jaką 
przeżywamy — w wyniku zwy­
cięstwa, kiedy robotnice fa­
bryk, robotnice rolne, chłopki 
mało- i średniorolne, zajmują 
miejsca przy warsztatach pra­
cy obok mężczyzn we wszyst­
kich zawodach.

Klasa robotnicza jest dumna 
ze swoich kobiet — jak np. z 
Pelagii Narożnej z W. Z. P. 
O., jej koleżanek — Krystyny 
Felińczak, Marii Jaremy, Jub 
Katarzyny świderskiej z fa­
bryki Wodomierzy, wyrabiają­
cej 360 proc. normy.

Następnie przemówiła przed 
stawicielka kobiet radzieckich, 
ob. Astachowa, która przy 
wtórze oklasków kończyła swe 
przemówienie tymi słowy: 
Niech żyje najlejśzy przyjaciel 
pracujących kobiet całego świa 
ta —. wielki Stalin!

Ok Alicja Musiałowa wy- 
głostfh wyczerpujący referat 
na temat położenia i praw ko­
biety w krajach kapitalistycz­

nych i w krajach demokracji 
ludowej.* Ledwo przebrzmiały 
oklaski, którymi słuchaczki 

.dziękowały za ciekawy referat 
ob. Musiałówej — na estradę 
weszły pracownice Pafawagu, 
Archimedesa, Państwowej Fa­
bryki Sztucznego Jedwabiu, 
Państwowego Monopolu Tyto­
niowego, Fabryki Wodomierzy 
i w imieniu koleżanek składa­
ją meldunek o wypełnieniu pod 
jętych zobowiązań.

(Dokończenie na *tr. 2-ej)

Polski Komitet Obrońców Pokoju przedłożył Sejmowi „Apel 
o pokój". Na zdjęciu górnik Kociuba przemawia do manife­
stantów, zgromadzonych przed gmachem sejmowym. Od le­
wej stoją .-wicepremier A. Zawadzki, wicemarsz. Barcikow- 
ski i Zambrowski, marsz. Kowalski, poseł Ćwik i redaktor 

Boręjsza.

W 60-tą rocznice urodzin Mołotowa

D e p e sz a  P r e z y d e n ta  B ie r u ta
i p r e m ie r a  C y r a n k ie w ic z a

Z a  j ś c ia  w  P u c w e l d o r  I l e

Polic/a a t a k u j e
p o k o jo w ą  m a n ife s ta c ję  k o b ie t

BERLIN. (PAP) W Duessel- 
dorfie odbył się wiec z udzia­
łem wielu tysięcy ■ kobiet i 
tńężczyzn — przedstawicieli 
wszystkich warstw ludności 
północnej Nadrenii — West­
falii. . .

Na wiecu, który przebiegał 
pod hasłem współpracy mię­
dzynarodowej w walce o po­
kój, przemawiali m. in. rów­
nież delegaci Francji i Holan­
dii. Przedstawicielkom kobiet 
z krajów demokracji ludowej 
brytyjskie władze okupacyjne 
nie udzieliły prawa wjazdu do 
Niemiec zachodnich.
. Po wiecu odbyła sie potężna

manifestacja w obronie poko­
ju. Przeciwko demonstrantom 
rzucono-, oddziały policji. Auta 
policyjne w pełnym biegu na­
jechały na szeregi demonstran 
tów, wśród których większość 
stanowiły kobiety Wiele z 
nicB wpadło pod' koła aut. Wie 
le kobiet zostało pobitych pal-

Mężczyźni, którzy brali u- 
dział w demonstracji oraz obu 
rzeni przechodnie,'wystąpili w 
obronie kobiet. Doszło do za­
ciekłych starć. Ściągnięte po­
siłki policyjne rozproszyły u -  
ezestników dffrrionstracfiir-tfska­
nując licznych aresztowań.

Trawler „Jowisz”
w j r u s z a  n a  w o d y  p o d b ie g u n o w e

GDYNIA. (PAP). W mar­
cu br. po raz pierwszy w hi­
storii polskiego rybołówstwa 
trawler dalekomorski ,Jowisz" 
udaje się na Morze Białe w ce­
lu przeprowadzenia połowów 
i prac badawczych, które ma­
ją umożliwić polskim jednost­
kom rybackim zapuszczanie się 
na wody podbiegunowe. Załoga 
trawlera zamierza podczas po­
dróży, mającej trwać cztery 
miesiące, wykonać nie tylko 
plan połowów zimowo-wiosen- 
nych, ale również i część pla 
nu połowów letnich.

Szyper Paweł Gic pod lctóre- 
go dowództwem ,Jowisz" wy­
płynie na Morze Białe, jest je­
dnym z najlepszych rybaków 
polskich i wody podbiegunowe

KZYM. Premier de Gasperi
i min. spraw wewu. Seelba pro 
wadzą rozmowy na temat wy­
dania specjalnych- ustaw o cha 
rakterze faszystowskim, skie­
rowanych przeciwko ruchowi 
zwolenników pokoju.

zna doskonale z okresu wojny, 
kiedy pracował na obcych stat­
kach. Drogą samokształcenia 
uzupełniał swe wiadomości teo­
retyczne z zakresu nawigacji 
i biologii morza aż wreszcie 
zdobył stopień pierwszego pol­
skiego szypra trawlera daleko­
morskiego.

WARSZAWA. (PAP). } 
lcazji sześćdziesiątej rocznicy j 
.urodzin zastępcy Prezesa Ra­

dy Ministrów ZSKH W, M. 
Mojotowa ;— przewodniczący 
Komitetu Centralnego Polskiej 
-Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — ob. Bolesław Bierut 
przesłał depeszę treści nastę­
pującej':

Do Towarzysza
Wiaczesława Mołotowit

Moskwa—-fCrepil;
, W  60-tą rocznicę Waszych 
urodzin przesyłam Wam w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i  w Swoim wla-

snym serdeczne życzenia po­
myślności i długich lat. pracy 
dla dobra wielkiego kraju zwy­
cięskiego socjalizmu — Związ­
ku Radzieckiego — ostoi i na­
dziei wszystkich ludzi, walczą­
cych o pokój na całym swiecie 
i o socjalizm.

Polska klasa robotnicza zna 
W asz , wkład do dzieła naro­
dowego i społecznego wyzwole­
nia Polski i utrwalenia jej nie 
podległości i granic.

Polską klasa robotnicza zna 
Was jako wiernego towarzy­
sza broni wielkiego Stalina, 
jako niezłomnego bojownika o 
sprawę robotniczą, o pełne 
zwycięstwo komunizmu.

Przewodniczący Komitetu 
- Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej 

(—)• Bolesław Bierut.
, Prezes Rady Ministrów ob. 

Józef Cyrankiewicz wystoso­
wał na ręce. zastępcy Prezesa 
Rady Ministrów ZSRR, W, M.

Mołotowa depeszę nstępującej 
treści:

W. M. Mołotow 
Zastępca Prezesa Rady 

Ministrów ZSRR.
Moskwa—Kreml: 

Z okazji sześódziesięciolecia 
urodzin zasyłam w imieniu rzą 
du Rzeczypospolitej Polskiej i 
swoim własnym najserdeczniej 
sze życzenia.

Naród pólslei wysoko ceni w 
Panu nieugiętego bojoronika o 
socjalizm, jednego z czołowych 
budowniczych wielkiego Zwiąż-, 
ku Radzieckiego, niestrudzone­
go szermierza w watce o pokój 
■świata, której przewodzą bo­
haterskie narody radzieckie. 
Widzi on w Panu swego szcze- 
tego przyjaciela, współtwórcę 
Iraterstwa łączącego nierozer- 
itittinie' n isze ;raiietwa i naro­
dy: ;

Życzę Vanv dalszej owocne] 
pracy dla dobra swojej ojczy­
zny, i całej ludzkości.

Pr '.i.Ks Pady Ministrów 
(— > Józef Cyrankiewicz.

W yrok  w p r o c e s ie
s z p i e g ó w  a m e r y k a ń s k i c h

SOFIA. Sąd okręgowy w So­
fii. ogłosił wyrok w procesie 
grupy szpiegowskiej, działają­
cej na rzecz USA.

Sąd uznał -wszystkich- oskar- 
nych winnymi zbrodni szpiego-

Za zasługi na wołu pracy ia w o Jo » ę i i spo?eczwej

251 k o b ie t  p o lsk ic h  
otrzymało wysokie odznaczenia państwowe

WARSZAWA. (PAP) W 
Międzynarodowym Dniu Ko­
biet — 8 .marca — Prezydent 
RP Bolesław Bierut nadał od­
znaczenia państwowe za wybit 
ne zasługi na polu pracy za­
wodowej i społecznej 251 czo­
łowym robotrficom fabrycz-

Wy («órtzość przemysłu spożywczego podniesie s:«; w br. o 17 proc.

Wzrasta produkcja cukru, wina 
margaryny, cukierków, czekolady, kawy

WARSZAWA (PAP). —- Zakłady wytwórcze przemy 
słu rolnego i spożywczego wykazują stały wzrost produk 
cji. W roku 1950 globalna wytwórczość artykułów rolno- 
snozywczych wzrośnie o 17 proc. w stosunku do roku

Przemyśl cukrowniczy prze 
Kroczy poziom produkcji zesz 

;łorocznej o 11 proc. W roku 
bież. poza cukrem - kryszta­
łem produkować będziemy rów 
nież rafinadę. ^jyiększy się tak 
że produkcja artykułów po- 

- chodnych, wytwarzanych z me 
lasy jak: butanol, aceton, spi- 
rytus odwodniony itp.

Przemysł tłuszczowy zwięk 
' -Rzy swą produkcję o 26 proc., 

podnosząc przy tym znacznie 
* ' ilość produkowanego oleju ja­

dalnego, margaryny, mydła, 
•proszku do prania i pokostu. 
• W roku 1950 przemysł tłusz-
■ czowy rozpocznie realizacje
■ wielkiego planu przebudowy i 
.modernizacji swych zakładów 
^niszczonych w czasie wojny, 
dostosowując je do obecnych 
potrzeb.

Przemysł fermentacyjny w
porównaniu z rokiem ub. zwię 
kszy swą produkcję ogółem o 
21 proc. Wzrost produkcji pi­
wa w porównaniu z rokiem ub. 
wynosić będzie 11 proc., a wi 
na 38 proc. Dzięki usprawnię 
niu aparatu dystrybucyjnego i 
środków transportowych piwo 
docierać będzie szybciej i spra 
wniej także do ośrodków wiej 
skich. Produkcja drożdży zwię 
kszy się ó 5 proc.

Przemysł spirytusowy, roz­
szerzy produkcję spirytusu 
bezwodnego służącego do na­
pędu silników spalinowych. W 
roku bież. Polski Monopol Spi­
rytusowy wyrabiać będzie z wy 
waru gorzelniczego cenne na­
wozy potasowe.

Zbyt artykułów przemysłu 
.tytoniowego wzrósł w ciągu

ub. roku o 40 proc. Zakontrak 
towane dostawcy tytonju, .zagra 
•nicznęgo zaspokoją w rł>‘. -cał­
kowicie równomierną produk­
cję. Niezależnie od tego duży 
nacisk położony będzie na u- 
prawę tytoniu krajowego.

Przemysł cukierniczy w rb. 
poważnie rozbuduje istniejące 
zakłady wytwórcze. Produkcja 
cukierków i gt.lanterii czekola 
dowej wzrośnie o dalsze 40 
proc., a produkcja pieczywa 

■fabryćżneg] (pierniki,, herbat 
niki. keksy) — o 55 proc. Na 
stąpi również dalsza poprawa 
jakości produkowanych artyku 
łów.

Ogólny' wzrbst produkcji 
przemysłu kawowego wyniesie 
30 proc. M. in. zwiększy się 
produkcja namiastek spożyw­
czych, jak: budynie, pulchni- 
ki, przyprawy w kostkach :j 
płynie, aromat do ciast, płatki 
owsiane itp.

Przemysł ziemniaczany po­
większy produkcję o 23 proc.

nym i rolnym, chłopkom mało 
i średniorolnym, inteligentkom 
pracującym i jednej gospody­
ni domowej. ^

251 przodujących w Polsce 
kobiet otrzymało 1 order 
„Sztandar Pracy". 1 złoty 
krzyż zasługi, 78 ■ srebrnych 
krzyży' zasługi i 171 brązo­
wych krzyży zasługi.

Order „Standar Pracy" I 
klasy otrzymała- dr. Kamila 
Kancewiczowa.

Wysokie odznaczenie dr Ka­
mili Kancewiczowei jest wyra 
zem uznania za 50 lat trudnej 
walki o socjalizm, bezustannej 
pracy nad sobą i pracy dla in-

Po ukończeniu studiów me­
dycznych za granicą dr Kan­
cewiczowa, lewicowa działacz­
ka PPS, wraca w 1904 roku do 
kraju i staje niezwłocznie do 
pracy politycznej.

Ob. Kancewiczowa była dele 
gatką na X, zjazd PPS Lewicy 
oraz na konferencje kobiet w 
Kopenhadze w 1910 roku. na 
której został ustalony Między­
narodowy Dzień Kobiet, Na­
stępnie jako członek KPP, 
jest kierowniczką centralnego 
wydziału kobiecego KPP, wy­
daje pismo „Robotnica11, bie­
rze udział w międzynarodo­
wych konferencjach kobiet w 
latach 1924—26 i w IV zież- 
dzię KPP. W 1929 r. zostaje 

‘aresztowana. Korzystając z 
chwilowego zwolnienia wyjeż­
dża za granicę. Przebywa w 
‘Związku Radzieckim, gdzie ma 
doskonałe warunki dalszego 
rozwoju, jako lekar« i nauko-

Od chwili wyzwolenia Pol­
ski, jako wybitny znawca hi­
gieny pracuje na polu _ lekar­
skim i- naukowym. Kamila 
Kancewiczowa ma lat 70.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Sąd skazał: osk. Szipkowa
— na 15 lat więzienia oraz na 
przepadek połowy mienia, osk. 
Iiindowa — na 12 lat więzie- , 
nia, oraz na grzywnę w kwo­
cie 250 tys, lewów bułgarskich, 
osk. Kratunkowa — na 10 lat 
więzienia oraz na grzywnę w 
kwocie 150 tys. lewów bułgar­
skich, osk. Canowa — na 6 lat 
i 8 miesięcy więzienia oraz na 
grzywnę w kwocie 50 tys. le­
wów bułgarskich, osk. Malcze* 
wa — na 4 lata i 5 miesięcy 
więzienia oraz na grzywnę w 
kwocie 50 tys. lewów bułgar-

W motywach wyroku sąd m. 
in. podkreślił, że łagodny w po­
równaniu z ogromem zbrodni 
wyrok, wymierzony został po 
wzięciu pod rozwagę, jako o- 
.koliezności' łagodzącej — cał­
kowitego przyznania się oskar 
żonych do winy.

M  P łV R .  /X I, i T iary. < ;* .Z *C h

S i ł y
do wykonania zleceń akcji siewnej

•' WARSZAWA W związku 
zbliżającym się . okresem sie­
wów wiosennych KC PZPR, 
NKW ŻSL i Żarz Gi. ZSCh. 
Wydały odezwę, w sprawie jak 
najlepszego’ wykonania tego­
rocznych prac wiosennych w 

)lu. • \
Odezwa zwraca sie do mało 

i średniorolnych chłopów, do 
robotników i , pracowników 
PGR, do członków spółdzielni 
produkcyjnych, traktorzystów 
i traktor^ystgk, z apelem zmo­

bilizowania wszystkich sił do 
wykonania t przekroczenia za 
dań wiosennej akcji siewnej. 
' „Pamiętajcie — głosi na za­
kończenie odezwa. — im więk 
szy obszar zasiejemy, im lepiej 
siewy przeprowadzimy, tym 
większy plon zbierzemy. A 
plon ten pomnoży siły Polski 
Ludowej, podniesie dobrobyt 
mas pracujących wsi i miasta, 
a tym samym wzmocni nas w 
naszej walce o pokói“.

W sk  r o la c h
PARYŻ. . Dyrektor trustu, 

produkującego we Francji a- 
merykański napój chłodzący 
tzw. „Coca Cola“ — Alfred 
Schwab został oskarżony o o- 
szustwo. Rzeczoznawcy stwier­
dzili, że „Coca Cola" zawiera 
kwas fosforowy, szkodliwy dla 
zdrowia. Schwab ma stanąć 
przed sądem.

WARSZAWA. Podpisany 
międzi  Związkiem Radzieckim 
a Polską protokół o wzajem­
nych dostawach towarowych 
na r. 1950 przewiduje ,tn. in: do

stawę radzieckich samochodów 
osobowych.

Ostatnio nadsz kraju
pierwszy transport 100 samo­
chodów typu „Pobieda1.

WARSZAWA. Z okazji 25- 
lecia istnienia pisma młodzieży 
radzieckiej „Pionierska Praw- 
da“, komitet redakcyjny tygo­
dnika młodzieży harcerskiej i 
szkolnej „świat Młodych1* wy­
stosował depeszę z serdeczny* 
mi życzeniami dalszych sukce­
sów w wychowaniu milionów 
dzieci radzieckich na budowni­
czych komunizmu.

Słowo Polskie
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S Ł O W O  P O L S K I E

G łosy ludzi nauki
Zamieszczamy oświadczenie profesora Uniwersytetu 

Wrocławskiego i studenta, którzy swoją pracą i walką, 
swoją postawą wobec najistotniejszych i najaktualniej­
szych zagadnień naszego życia państwowego — potwier­
dzają słuszność polityki Rządu Ludowego.

P r « f .  <?»•. K n / m i o r i  lł ia ; f n s k i

Episkopat wprzęga się
w s łu ż b ę  im p er ia lizm u

. Polska klasa robotnicza i 
chłopstwo pracujące, inteligen 
cja postępowa i żywioły demo­
kratyczne wraz z częścią pa­
triotycznego duchowieństwa 
mobilizują wszystkie siły do 
walki o pokój.

W walce o pokój jednoczy 
my się z całą postępową ludz­
kością pod przewodnictwem 

; Pierwszego Państwa Socjaliz- 
; mu. Pragniemy pokoju, prag- 
| niemy stworzyć najlepsze wa­

runki dla rozwoju twórczej 
j pracy, dla budowy sprawiedli- 
| wości społecznej na całym 
I świecie. Zdawało by się, że w 

tych dążeniach tak humanitar 
jiych, tak zgodnych z zasada­
mi chrześcijańskimi, powinni 
solidaryzować się wszyscy bez 
zastrzeżeń. Niestety, Episko­
pat i część wyższej hierarchii 
kościelnej nie tylko nie łączy 
się z naszym ruchem, ale do­
kłada starania, aby rozbić si­
ły  postępu, aby osłabić naszą 
czujność i gotowość obrony 
przed agresją imperialistycz­
ną.

Dla każdego uczciwego Po- 
Jaka, bez względu na przyna­
leżność partyjną, bez względu

na przekonania i wyznanie, 
jest rzeczą całkiem oezywistą, 
że antypatriotyczna część kle­
ru objektywnie działa na ko­
rzyść wrogów pokoju, wrogów 
sprawiedliwości społecznej, a 
więc i wrogów Polski. Dla każ 
dego patriotycznie czującego i 
myślącego Polaka jest jasne, 
że kosmopolityczna część kle­
ru przechodzi do obozu impe­
rialistycznego, a tym samym 
odcina się od narodu.

Jest rzeczą niezmiernie ważną 
przedstawić zarówno społeczeń­
stwu, jak i przedstawicielom hie 
rachii kościelnej, że Episkopat, 
zajmując niesłuszne względem 
naszego Państwa stanowisko, 
wprzęga się w służbę obozu im­
perializmu.

Zrozumieć do końca, na ja­
kie fatalne bezdroża nienawiś 
ci i zaślepienia prowadzi do­
tychczasowe stanowisko, które 
inspiruje Episkopat, złą­
czyć się z narodem w jego 
wspaniałej pracy — oto 
zadania, stojące przed tą czę­
ścią duchowieństwa, które czu 
je swoją przynależność do na 
rodu polskiego.

W o ło w c a :
Student wydziału prawa

e  p o k o len ie  przeciw staw ia s!ę  
próbom  o sła b ia n ia  sit narodu

Na całym świecie rozlega się 
głos mas pracujących — chce­
my pokoju! Podżegacze wojen 
ni czynią wszystko, żeby zakłó 
cić pokój. Na skutek zdecydo­
wanej postawy mas pracują­
cych, to im się nie udaje. Lu­
dzie pracy na całym świecie 
doskonale zdają sobie sprawę 
z toczącej się walki o pokój i 
popierają siły pokoju, na któ­
rych czele stoi Związek Ra-

Aleksander Wołowicz

Międzynarodowym podżega­
czom wojennym śpieszy w su­
kurs rodzima reakcja, która 
usiłuje podzielić nasz naród na 
wierzących i niewierzących, a 
tym samym osłabić go. Właś- 
do wykopania przepaści mię- 
nie polityka Episkopatu dąży

dzy wierzącymi i niewierzący-

Polityka Episkopatu czerpie 
natchnienie z tych samych źró 
deł, które inspirują rugi pol­
skich emigrantów we Francji, 
strzały na ulicach miast wło­
skich do bezrobotnych i mor­
dy w Vietnamie.

Episkopat wraz z Watyka­
nem staje po stronie tych sił, 
które gwałtem i uciskiem, gro 
źbą wojny i bomby atomowej 
chcą ratować swoje przywile­
je i prawo do wyzysku klas i 
ludów uciskanych.

Jestem studentem, jednym z 
tej wielotysięcznej rzeszy lu­
dzi młodego pokolenia, które­
mu Państwo Ludowe umożli­
wiło korzystanie z wiedzy w 
jak najszerszym zakresie, któ 
rem u udziela jak najdalej 
idącej pomocy. W warunkach 
sanacyjnej Polski, my, mło­
dzież robotniczo - chłopska, 
,nie moglibyśmy nawet marzyć
0 czekającym nas wielkim a- 
wansie społecznym.

Dziś solidaryzujemy się z 
Rządem i obozem demokracji 
polskiej. W odpowiedzi r.a pro 
wokacje podżegaczy wojennych
1 ich popleczników w kraju 
stwierdzamy: — Wzmożemy 
nasze wysiłki, ażeby po ukoń­
czeniu studiów w pełni i grun 
townie przygotowani wprząc 
się w służbę Polski Ludowej, 
budującej socjalizm, utrwalają 
cej pokój.

W zm ożon a p r a c a — od p ow ied z ią  p o d żeg a czo m  w o jen n ym

Dziesiątki tysięcy kobiet polskich
p e łn ią  w a rty  p o k o ju

WARSZAWA (PAP). „My, 
robotnice polskie pragniemy 
pokoju i potrafimy o ten po 
kój walczyć** — mówią dzie­
siątki tysięcy robotnic, peł­
niących w dniach 6, 7 i 8 mar 
ca warty pokoju. W wielu 
zakładach do wart zaciągnę­
ły się całe załogi.

Łódzkie fabryki włókiennicze, 
w których kobiety stanowią 70 
proc. załogi, przybrały odświęt­
ny wygląd. Nad krosnami łopo­
czą biało-czerwone i .czerwone 
chorągiewki. Wyniki pierwsze­
go dnia wart pokoju w wielu 
wypadkach przeszły oczekiwa-

Zofia Łopuszańska, tkaczka 
maszynowa w PZPO im. dr. 
Więckowskiego już w pierw­
szym dniu warty osiągnęła 162 
proc. normy. 269 proc. p*zv wy 
konaniu pierwszego gatunku 
wykonała Irena Milczarek z 
PZPO im. dr Próchnika, b. wię 
zień obozów koncentracyjnych 
w Bremie, Gross-Rosen i Cux-

Rekordzistka nowej tkalni w 
PZPB nr. 3, Maria Wygoda prze 
kroczyła swe zobowiązania o 25 
proc. Tkaczki Trawińska, Cegieł 
ska, Dąbrowska i wiele innych 
przewyższyły swe poprzednie 
wyniki pracy o 5 proc. do 15

„Doświadczenia swe w czasie 
pełnienia wart pokoju — mówi 
rekordzistka M. Wygoda — wy 
korzystamy w przyszłości, wal­
cząc o coraz większą wydajność 
i lepszą jakość**.

W Szczecinie ponad 800 człon 
kiń ZZ Pracowników Poczto­
wych, listonoszki, telefonistki, 
telegrafistki, zaciągały warty po

Kobiety, pracujące w licznych 
zakładach przemysłowych, już 
w pierwszym dniu mogą się po 
szczycić poważnymi osiągnięcia

mi. Siostry Zofia i Irena Sameł 
ko z PPB, kładące samodzielnie 
do t  m. kw. tynku dziennie, zo­
bowiązały się osiągać stale co 
najmniej 200 proc. normy.

Brygada Natalii Lis w Zakła 
dach Odzieżowych wykonała 6 
bm. 106 proc. Ob. Lis oświadczy 
ła: „Z dotychczasowych wyni­
ków nie jesteśmy jeszcze zado­
wolone. Zobowiązujemy się do 
15 bm. osiągnąć co najmniej 128 
proc. normy. Będzie to nasza od 
powiedź podżegaczom wojen-

Z Gdańska donoszą, że około 
6 tys. kobiet bierze udział w 
wartach pokoju. Czołowa przo­
downica pracy w fabryce czeko 
lady „Anglas“, Anna Lipińska, 
w pierwszym dniu wykonała 
500 proc. normy. Tapicerka A- 
gnieszka Perszun w fabryce me 
bli w Gościcinie osiągnęła 240 
proc. normy, a około 50 jej ko­
leżanek od 160 proc. do 200 pro 
cent normy.

Wiertaczka Nawrooka w sto­
czni gdańskiej przekroczyła swą 
normę o 95 proc. W przeddzień

Międzynarodowego Dnia Kobiet, 
w czasie uroczystego obchodm 
w stoczni, pracownice uchwaliły 
rezolucję, w której m. in. zobo­
wiązały się, osiągnięte w Czasi* 
wart pokoju normy utrzymać w 
ciągu całego roku,' a w przy­
szłości je przekroczyć, aby przy 
śpieszyć budowę socjalizmu w 
Polsce i tym samym wzmóc rui 
obóz pokoju.

Podobne meldunki nadeszły 
również z woj. poznańskiego, 
gdzie do wart pokoju stanęło 
przeszło 10.000 kobiet.

Spotkanie kolonizatorów

W izy ta  Auriola w  Lo n d yn ie
LONDYN (PAP). Do Lon­

dynu przybył na kilkudniowy 
pobyt prezydent republiki fran 
cuskiej — Vincent Auriol, u- 
roczyście witany przez króla 
Jerzego VI i członków rządu 
brytyjskiego. Prezydentowi to 
warzyszy m. in. minister 
spraw zagr. Schuman, który 
odbyć ma rozmowy z min. Be

Redaktor zagraniczny „Dai 
ly Workera" — Derek Kartun, 
nawiązując do niezwykle uro­
czystego przyjęcia, zgotowane 
go prezydentowi Auriol na 
ziemi brytyjskiej, podkreśla, 
że cała ta pompa obliczona 
jest na wywołanie wrażenia, 
że Anglicy witają przedstawi­
ciela niezłomnej, postępowej i 
godnej szacunku demokracji 
zachodniej.

Sądzę jednak — pisze Kar­
tun — że p. Auriol zachował 
na tyle przyzwoitości, aby 0- 
kryć się rumieńcem wstydu. 
Trudno byłoby bowiem okreś­
lić dzisiejszą oficjalną Fran-

cję, reprezentowaną przez pre 
zydenta jako demokratyczną 
lub postępową. Obecne postę­
powanie Francji oficjalnej nie 
ma precedensu we współczes­
nej historii francuskiej.

Kartun pisze o brutalnej 
wojnie kolonialnej w Indochi- 
nach i o korupcji francuskich 
kół rządzących, które prowa­
dzą zaciekłą ofensywę przeciw 
ko masom pracującym, reali-

O d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e
d la  2 5 1  k o b i e t  p o ls k ic h

W e*wanie do zgłoszenia
n iem ieckich  papierów wartościowych

W strefach zachodnich Nie 
miec, została ogłoszona usta­
wa, unieważniająca wszystkie 
papiery wartościowe (akcje, 
obligacje, listy zastawne), emi 
towane do dnia 8 maja 1945 r. 
na terenie działania ustawy, o 
ile nie zostaną zastąpione doku 
mentami zastępczymi, przewi 
dzianymi powyższą ustawą. — 
Nie dotyczy to obligacji, wy­
stawionych przez b. Rzeszę 
Niemiecką i jej instytucje.
_ Wobec powyższego wzywa 

się wszystkie osoby fizyczne i 
prawne, aby bezzwłocznie, a

najpóźniej do 10 marca 1950 
r. nadesłały do Wydziału Wa 
lutowego Banku Polskiego, 
Warszawa, Fredry 6-8, pisem 
ne zgłoszenia o posiadaniu, 
zdeponowaniu, bądź utraceniu 
niemieckich papierów, wartoś­
ciowych, podając nazwisko i i- 
mię posiadacza (nazwę f-my), 
jego adres, rodzaj i nazwę pa 
pierów oraz ich wartość nomi­
nalną. Po otrzymaniu zgłoszę 
nia Wydział Walutowy prześ­
le petentom odpowiedni formu 
larz do wypełnienia.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Złoty krzyż zasługi po raz 

drugi otrzymała Bronisława 
Pazińska - Ślusarczyk, dyrek­
tor Departamentu Kontroli 'Mi 
nisterstwa Przemysłu Lekkłe-

Jest jedną z czołowych akty 
wistek w  Ministerstwie Prze­
mysłu Lekkiego, gdzie zorga­
nizowała •Departament Kontro 
li i gdzie zainicjowała współza 
wodnictwo pracy.

24-letnia Weronika Lewic­
ka, odznaczona srebrnym krzy 
żem zasługi jest robotnicą w 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego im. Stalina w Poznaniu. 
Przoduje we współzawodnic­
twie pracy. W okresie „Wart 
Stalinowskich" osiągnęła w  
szybkościowym skrawaniu me 
tali stopami twardymi 630 me 
trów na minutę.

Wśród odznaczonych srebr­
nym krzyżem zasługi znajduje 
my czołową robotnicę Pań­
stwowych Zakładów Przemy­
słu Jedwabniczo - Galanteryj­
nego nr 5 w Białymstoku 
Stefanię Pliss, która mimo 61 
lat wyprzedza wiele młodych 
robotnic. Ona pierwsza rzuciła 
w swojej fabryce hasło współ 
zawodnictwa pracy.

Zofia Syska, robotnica fabry 
ki „Fablok". która otrzymała 
srebrny krzyż zasługi, pracuje 
już od 12 lat w  ciężkim prze­
myśle. Przecietnie wykonuje 
150 proc. normy.

Berta Sójka otrzymała srebr 
ny krzyż zasługi jako jedna z 
najlepszych przodownic pracy 
w hucie „Baildon". W hutnic­
twie zatrudniona jest już 16 
lat.

Maria Cicha została odzna­
czona srebrnym krzyżem za-

Usunąć przedstawiciela Kuomintangu  
z a r z ą d u  UNICEF

LAKE SUCĆESS (PAP). — 
Przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Polski i Czechosło 
.wacji opuścili posiedzenie za­
rządu Międzynarodowego Fun 
duszu Dziecka (UNICEF) po 
odrzuceniu wniosku radzieckie 
go w sprawie wykluczenia z 
zarządu Funduszu delegata 
kliki kuomintangowskiej.

Wniosek przedstawiciela ra 
dzieckiego Kobuszko, poparty 
przez delegata polskiego i prze 
wodniczącego zarządu Fundu­
szu dra Ludwika Rajchmana

oraz delegata czeskiego Nos­
ka, odrzucony został 11 głosa 
mi przeciw 6 przy 5 wstrzymu 
jących się.

Przed opuszczeniem sali po 
siedzeń i przekazaniem prze­
wodnictwa delegatowi Nowej 
Zelandii, delegat polski, podo 
bnie jak delegaci radziecki i 
czeski, zastrzegł prawo do za 
kwestionowania wszelkich decy 
zji, które zostaną powzięte 
przez zarząd Funduszu z udzia 
łem reprezentanta Kuomintan

sługi za wzorowa pracę w  
PGR Rusocin, pow. gdański. 
Jest członkinią Związku Mło­
dzieży Polskiej i przodownicą 
pracy-W ciągu ubiegłego roku 
wykonywała od 158 proc. do 
280 proc. normy.

Czołowa organizatorka Spół 
dzielni Produkcyjnej w  Dan- 
kowicach pow. Biała i członek 
jej zarządu — Maria Iskra — 
otrzymała srebrny krzyż zasłu 
gi.

W czasie okupaeji Maria 
Iskra udzielała pomocy party­
zantom Armii Ludowej, za co 
więziona była w obozie kon­
centracyjnym w Mysłowicach, 
a brat jej i mąż zostali roz­
strzelani.

FIAPP protestuje
p rzeciw  ter r o r u n !  

w G recji
WARSZAWA. (PAP) W 

związku z odrzuceniem przez 
Sąd Najwyższy w Atenach 
apelacji skakanych na karę 
śmierci 8 greckich działaczy 
związkowych, sekretariat ge­
neralny FIAPP wysłał na rę­
ce sekretarza generalnego 
ONZ — Trygve Lie — depe­
szę protestacyjną:

„Zbrodniczy wyrok ateńskie 
go trybunału — pisze m. in. 
sekretariat FIAPP — jest no­
wym dowodem*straszliwej fali 
terroru, którego wyrazem są 
masowe morderstwa i nieludz 
kie tortury, dokonywane na 
więźniach obozów koncentra­
cyjnych, na wyspie Macro- 
nissos. Stanowi on nowe po­
gwałcenie zasad Karty Naro­
dów Zjednoczonych".

żując jednocześnie plan doz­
brojenia armii francuskiej w 
broń amerykańską dla nowych 
awantur.

Jedynie Komunistyczna Par 
tia Francji — stwierdza w za 
kończeniu red. Kartun — wy 
stepuje przeciwko temu wszy 
stkiemu. Auriol winien wrócić 
do domu. Nie reprezentuje on 
niczego, co godne byłoby pow<

Telegram kobiet łódzkich
do Przewodniczącego KC PZPR

WARSZAWA. (PAP) Przewo­
dniczący Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Bolesław Bie­
rut otrzymał następującą de­
peszę:

My, kobiety partyjne 1 bez­
partyjne, członkinie Ligi Ko­
biet — pracownice Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, zebrane 
na uroczystej akademii z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, z radością witamy u- 
chwałę Biura Politycznego KC 
PZPR, która doceniła udział 
kobiet w budowie socjalizmu i 
w  walce z całym ludem pra­
cującym o rozkwit naszej oj­
czyzny i trwały pokój.-

W związku z tym przyrze­
kamy Wam, Towarzyszu, jed­

nogłośnie, że wzmożonym 1*7“ 
siłkiem i pracą swoją dążyć - 
będziemy aż do ostatecznego 
zrealizowania następujących 
wytycznych, które,.przyświecać 
nam będą na każdym kroku:

1) Ugruntowanie pokoju, 2) 
Wzmożenie wydajności i dys- 

.cypliny pracy, przez którą 
przyczynimy się dc szybszego 
zrealizowania planu sześciole­
tniego Jaka, podwalmy Pgd u- 
strój socjahstyeaajv3St.Kozsze- 
rzenie do najbardziej zapa­
dłych wsi i miasteczek soju­
szu między kobieta miasta a 
vsi, 4) Zrealizowanie wszyst­
kich wytycznych KCPZPR ja 
ko-wytycznych ~tdqżaiqeyeh do 
poprawy byttT mas pracują- . 
cych — do lepszego jutra.

W z m a g a  s ię  g a la  a m ^ t o w a ń

T ito w s c ig  f & s z y ś c i
o r g a n iz u ją  „ w y b o r y ”

SOFIA. (PAP) Dzinnik „Otie 
czestwen Front" opublikował 
artykuł W. Kirsanowa, poświę 
eony odbyć się mającym w 
końcu marca- br. „wyborom" 
do skupstyny („parlamentu") 
jugosłowiańskiej.
- Uchwalona w styczniu br. 
nowa titowska ordynacja wy­
borcza daje reakcji nieograni­
czone możliwości działania. No 
wa ordynacja świadczy o cał­
kowitym bankructwie belgra­
dzkiej kliki faszystowskiej,' jej 
słabości i lęku przed masami 
ludowymi.

W antyludowym titowskim 
bloku wyborczym biorą udział 
przedstawiciele reakcyjnycłr

partii, kTore wznowiły swą 
działalność. • '

Klika titowska przywróciła 
prawa wyborcze wszystkim, 
którzy współpracowali z oku­
pantem niemieckim:.' Na wnio- . 
sek Rankowicza Tito ułaska­
wił około 7 tys. przestępców, 
skazanych na śmierć. Obecnie 
są oni wypuszczeni na wol­
ność, aby wziąć udział w .,wy 
borach** titowskich.

Faszyści jugosłowiańscy usi­
łują zastraszyć w najrozma­
itszy sposób wyborców: robot­
ników groźbą odebrania kart 
żywnościowych.

Fala aresztowań wzmaga siq 
z dnia na dzień.

Uroczystości w Hali Ludowej

Imiionci’qey udział zagranicy
w tegorocznych Targach Poznańskich

29 kwietnia br. Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie po raz 
23 otworzą szeroko swoje pod 
woje, by zaprezentować świa­
tu’ nasze chlubne osiągnięcia. 
Targi Poznańskie szczególnie 
po wojnie stały się wypróbo­
wanym instrumentem handlu 
światowego, toteż zagranica 
docenia w pełni ich znaczenie
i n i . r l i - y n a t Y . d o w e .

Zarówno atrakcyjność pol­
skiego rynku jak i rosnące z 
roku na rok kwoty bezpośred­
nich obrotów i transakcji za­
wieranych na Międzynarod- 
wych Targach w Poznaniu 
sprawiają, że wszyscy zagra­
niczni coraz liczniej zgłaszają 
swój udział w MTP.

Związek Radziecki zaprezen 
tuje w bogatej masie towaro­
wej najnowsze osiągnięcia pro 
dukcyjne. Niezależnie od tego,

setki tysiące zwiedzających bę 
dą miały okazję w dziale sprze 
dąży detalicznej na terenie 
Partku Targowego kupowania 
wielu atrakcyjnych towarów 
radzieckich, które w latach u- 
biegłych na Targach w Poz­
naniu znajdowały tylu chęt­
nych nabywców.

Państwa demokracji ludowej 
będą reprezentować: Czecho­
słowacja, Węgry, Rumunia i 
Bułgaria oraz demokratyczne 
Niemcy.

Z państw kapitalistycznych 
zgłosiły swój udział Austria, 
Dania, Holandia, Szwajcaria, 
Szwecja i Włochy. Do MTP 
zgłaszają się liczne firmy bry 
tyjskie, francuskie oraz belgij

Na eskponaty zagraniczne 
oddały MTP w tym roku 6 

wielkich hal targowych. -

(Dokończenie ze str. 1-ej)
  My kobiety „Archimede-

sa“ wiemy co to znaczy wojna, 
wiemy, co to iest, pokój — ty­
mi wymownymi i głębokimi sło 
wy zaczyna się meldunek ro­
botnic Archimedesa. Następnie 
został odczytany list do kobiet 
radzieckich, a skierowany na 
ręce przewodniczącej — Niny 
Popowej. Zebrane na sali ko­
biety z zapałem oklaskiwały na 
stępujące zdanie: kobiety ra­
dzieckie — awangarda Świa­
towej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet — zawsze będą źró­
dłem natchnienia dla kobiet 
polskich.

Z kolei zaznajomiono zebra­
nych z treścią listu do prze­
wodniczącej Międzynar. De­
mokratycznej Federacji Kobiet 
prof. Eugenii Cotton. „Nie 
chcemy wojny, walczymy o 
trwały pokój!“ — tym moc­
nym akcentem kończył się list 
do p. Cotton.

Przy burzy oklasków ob. Do- 
brut z ramienia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej udekorował 
krzyżami zasługi przedstawi­
cielki dolnośląskiego świata 
pracy. Pelagia Narożna z W. Z. 
P. O., znana przodownica pra­
cy i inicjatorka indywidualne­
go współzawodnictwa i ob. Ku­
rowa — kierowniczka referatu 
kobiecego ORZZ, zostały od­
znaczone srebrnym krzyżem za 
sługi. Brązowe krzyże zasługi 
otrzymały: Urszula Zaplitna,

Maria Sabo, Józefa Perkow* 
ska, Rozalia Kuplowska, Kry­
styna Kugler, Adela Kowal­
ska, Julia Kalenik i Maria 
Kalbarczyk — wszystkie z 
wrocławskich zakładów pracy.. 
Oprócz tego również brązowe 
krzyże zasługi otrzymały: Łu­
cja Ademańska — Wałbrzych, 
Paulina Gruchot — Złotoria, 
Adela Krzyk — Dzierżoniów, 
Józefa Kuzan — Kłodzko, Ha­
lina Gałdyńska — Kłodzko, 
Maria Gajewska — Kamienna 
Góra i Waleria Kłodawa — 
Namysłów. "

Ogólnym aplauzem przyjęto 
rezolucję, w której kobiety dol­
nośląskie zobowiązały się w dał 
szym ciągu podejmować długo­
falowe współzawodnictwo, abv 
przyśpieszyć realizację 6-let 
niego planu — wielkiej bitwy 
o pokój. *_

„Kobiety Wrocławia z głębo­
ką radością “witają uchwałę 
Biura Politycznego KC. PZPR 
— wskazująca nam drogę do

łę będącą v 
k a ------

walki — uchwi 
■zem troski, ja*

Robotnicza i Rząd otaczają ko­
bietę polską" — stwierdziły ko ■ 
biety wrocławskie w liście do 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

Odśpiewanie Międzynarodów­
ki zakończyło część oficjalną* 
Po krótkiej przerwie nastąp»a 
bogata część artystyczna, skła 
dająca się z występów tanecz­
nych i chóralnych zespołow 
świetlicowych. . .. . .

Str. i
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13 tysięcy traktorów czskn
Wiosną chłop zaprzęgał ko­

nie, orał, bronował — wresz­
cie siał, chodząc po polu z 
płachtą pełną ziarna. Praco­
wano w pojedynką, każdy na 

. swoim. O współpracy, o po­
mocy sąsiedzkiej mało kto my 
siał. Bogacze darli skórę z 
biednego chłopa, wypożycza­
jąc konie za lichwiarski od­
robek: Taki stan był jeszcze
niedawno powszechnym zja­
wiskiem i dopiero teraz w, co­
raz szybszym tempie następu­
je zmiana na lepsze.

Coraz Częściej zamiast ko­
nia, ciągnącego z wysiłkiem 
pług — jednoskibowiec, te r- 

- koce traktor a za nim -Sunie 
wieloskibowy. pług. lub sprzę­
żone brony. Rolę siewcy, rzu­
cającego ziarno szerokim za­
machem ręki — spełniają dziś 
śiewniki.' .

Na wieś ruszyły maszyny o- 
Śżczędzające pracę ludzką, 
zwiększające wydajność tej

Tegoroczny siew wiosenny 
— „pierwszy siew w Planie 6- 
letnim — w którym obok in­
dywidualnych gospodarstw 
chłopskich i PGR-ów. po raz 
pierwszy w Polsce bierze u- 
dział ok. 500 spółdzielni pro­
dukcyjnych, bedzie miał ol­
brzymie znaczenie dla dalsze­
go rozwoju naszego rolnictwa. 
Do akcji siewnej zmobilizowa­
no całą wieś, rzucono olbrzy­
mie sumy na pomoc finanso­
wą dostarczono nawozów sztu 
ęznych.

Plan pracy ośrodków maszy 
nowych na rok bi.?ż. przewi­
duje zaoranie 188 500 ha, ob­
sianie 755.000 ha i oczyszcze­
nie 49.600 ton ziarna siewne­
go. Podczas wiosennych zasie­
wów rolnicy korzystać będą 
z  pomocy 2.855 spółdzielczych 
ośrodków maszynowych i po­
nad 10.000 gromadzkich filii 
ośrodków maszynowych.
..D o i marca br Warsztaty 
Technicznej Obsługi Rolnic­
tw a oraz podręczne warsztaty 
SOM wyremontowały już 90 
proc. traktorów i większych 
maszyn rolniczych — do 15-go 
marca br. wyremontowane zo­
staną pozostałe traktory i ma­
szyny.

13.000 traktorów; ponad -200 
tys. maszyn rolniczych ruszy 
■wiosną do walki o siew, o 
lepszą wydajność pracy, o 
■wyższe zbiory.
. Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe. których iloś* wzrośnie 
w cią/lu bież. roku do 100, ob­
sługiwać będą spółdzielnie pro 
dukcyjne. Każdy ośrodek

POM poza taborem technicz­
nym. składającym sie z kilku­
dziesięciu traktorów i odpo­
wiedniej do tego ilości różne­
go rodzaju maszyn rolniczych: 
siewników, snopowiązałek, 
młocarni itp., wyposażony jest 
w podręczny warsztat napraw 
czy. Przy każdym Ośrodku ma 
szynowym znajduje .się agro-

Personel POM-ów i. SOM-ów

to przeważnie synowie chło­
pów, którzy przeszli przeszko­
lenie traktorzystów i robotni­
cy, którzy realizując .sojusz 
robotniczo7chłopski — przyszli 
z fabryk pomagać chłopom w 
budowie nowej spółdzielczej 
wsi.

Pracownicy POM-ów i SO 
M-ów, traktorzyści i-obsługa 
maszyn, zobowiązali się do 
przeprowadzenia szerokiej ak­

cji współzawodnictwa w wio­
sennych pracach. Pozwoli to 
na , znaczne przekroczenie 
norm, przewidzianych dla każ 
dej maszyny czy traktora.

W roku bieżącym już ponad 
10 proc. ogólnej powierzchni 
uprawnej obrobione będzie 
przy pomocy maszyn. To nie­
wiele — powie ktoś. To bar­
dzo dużo — powiedzą ci, któ­
rzy wiedzą, że przed wojną w 
rolnictwie polskim maszyny 
prawie nie były używane. 
Biedną wieś nie stać było na 
kupno siewnika lub młocarni, 
nie mówiąc już  o traktorze, a 
w wielkich majątkach obszstr- 
nikowi opłacało się uprawiać 
rolę przy pomocy taniej siły 
roboczej. •

Dziś maszyny pracują dla 
chłppów, dla przyśpieszenia 
budowy nowej, szczęśliwej, za 
możnej wsi polskiej. Budowa 
postępować będzie szybko. Już 
przy końcu Planu 6-letniego 
około 45 proc. areału oprawia 
ne będzie maszynowo. . Taka 
jest drogą rozwoju i przemian 
dokonujących się na wsi pól-' 
skiej. Tegoroczny siew przy­
śpieszy tempo tych przemian.

Ryszard Sługocki

Hiółif do »Slou/a«
Kio pomyśli o sprowadzeniu  
dziecięcych materaców?

Jeden z czytelników pisze do

„Mam dwuletniego syna. 
Chłopak jest za duży aby spaó 
w wózeczlai, a za mały, ażeby 
korzystać z dużego, szerokiego 
.i niezabezpieczonego łóżna czy 
tapczanu. Ponieważ w PDT iin  
.nych sklepach można kupić łó­
żeczka dziecięce, Jbardzo ładne 
i estetycznie wykonane, skorzy 
stałem z tej okazji. Kiedy przy  
wiozłem łóżeczko- do domu, oka 
zdło si(, że nie mam materacy 
ków. To drobnostka — pomy­
ślałem i . wróciłem do miasta, 
ażeby załatwić brakujący spra­
wunek. Niestety, w całym Wro 
cławiu nie możnd otrzymać 
mutr, ary ';,:,r ,/•> :• V <i: ■ -
cięcych. Byłem W  'wszystkich, 
sklepach i składach., lecz tego 
artykułu nigdzie nie ma i — 
jak m i oświadczono — nie by­
ło.

JeżeU pomyślano o produk­
cji łóżeczek dziecięcych, to dla-

czego nie pomyślano o sprowa* 
dzeniu materaców do tych łó­
żeczek? Przecież zapotrzebo­
wanie na łóżeczka dla dzieci 
jest we Wrocławiu bardzo du­
że".

Czytelnik nasz kończy pyta­
niem: „Jak długo mój syn ni« 
będzie mógł korzystać z łóżecz­
ka i jak długo będę musiał cha 
dzić od sklepu do sklepu za 
materacykami, których we 
Wrocławiu nie ma?"

Sądzimy, że niedopatrzenie to 
zostanie w krótkim czasie usu­
nięte. Jak  informowaliśmy się 
w PDT i w sklepach Przemy­
słu Miejscowego, istotnie na 
Dolnym Śląsku nie ma wytwór 
ni, które produkowały by tego 
rodzaju artykuły. Sądzimy jed 
nak, że placówki handlu uspo- ■ 
łecznionego dokonają zamó­
wień w wytwórniach zamiej­
scowych i zaopatrzą swoje 
sklepy w materacyki dziecięce.

S zk o ła  robotnic budowlanych
W bieżącym roku produkcja Spo 

lecznego Przedsiębiorstwa Budów.

Aieby sprostać temu zadaniu,

uie, które mają na celu zwiększę-

dowlanej. Kurs odbywa się w 
Świetlicy WSM na Mokotowie,

Cichutko zamknęłam za sobą 
drzwi i usiadłam na najbliższej 
ławce. Sala jest widna i dobrze 
ogrzana.

— Winda towarowa służy wy 
łącznie do transportu materia­
łu. Wolno wam tylko.... — roz­
lega się na sali donośny głos 
majstra -  wykładowcy. — W 
ławkach — zasłuchane kobiety. 
Jedne notują coś w zeszytach, 
inne — oparłszy się łokciami o 
ławki — słuchają.

Biegam po najbliżej leżący ze 
szyt. Dużymi, niezgrabnymi li­
terami napisane: „Są windy
szachtowe, wajmanowskie, bo­
ciany, żurawie. Nośność żurawi 
— 500 kg, nośność windy szach-

towej — 750—1.000 kg“. Obok 
tekstu nieudolny rysunek: naj-

Jest godzina 2 — koniec lek­
cji ogólnokształcących, kobiety 
wybierają się na budowę, na 
lekcje praktyczne.

— Czym się pani dawnie] 
trudniła? — pytam najbliżej

stojącej.
— Handlowałam.
— A pani? — zwracam się do

— Pracowałam w sklepie pry 
watnym.

— W domu.
-7- A pani?
— U kamasznika.
— No i jakeście się z tych 

„prywatnych instytucji" dostały 
raptem do SPB na kurs szko­
leniowy? ;

— No, ja na przykład to przed 
kursem robiłam na budowie, 
przy gruzie, ciężko było. A jak 
się zrobił ten kurs, to z przy­
jemnością poszłam, bo człowiek 
się czegoś nauczy — mówi p. 
Marcjanna Szmidka.

N a c z a s i e

N auk a* M o ra  k ro czy w przyszłość
Komunikat o przyznaniu Na­

gród Stalinowskich za rok 1949
— zawiera w sobie nowy rejestr 
wspaniałych osiągnięć radziec­
kiej nauki i wiedzy.
. Co zwraca szczególni* na^zą 
uwagę w tym długim bilansie

Nie irglębiajac się bl'żej, z 
braku fachowej kompetencji w 
kapitalne odkrycia natury teore 
tycznej (nowe typy konstelacji 
gwieździstych lub rezultaty ba­
dań nrd kształtem czaszki i 
szkieletom człowieka, które to 
prace obalają kłamliwe ' teorie 
rasistowskie! — warto zatrzy­
mać się nad kilkoma momenta­
mi charakteru ogólnego.

Przede wszystkim w liście na 
gród naukowych uderza nas 
wielką ilość nazwisk robotni­
ków — racjonalizatorów pro­
dukcji. Wskazuje to na ogrom­
nie doniosły fakt, że w Związku 
Radzie ;kim wiedza ścisła wiąże 
się już dziś organicznie z prak­
tyką „warsztatową" z potrzeba­
mi, dyktowanymi przez życie.

Drugą rzeczą godną podkre­
ślenia jest fakt, że wśród !r.ur 
reatów, obok uczonych, mają­
cych za sobą dziesiątki lat pra­
cy twórczej, występuje coraz 
więcej młodych naukowców. To 
ciągłe zasilan:e kadr nauki ra­
dzieckiej świeżymi siłami świad

talentów, jakim jest lud, o ży­
wotności nauki soejal’stvcznej,

Imiona profesoróyir światowej

skami maszynistów, tkaczy, tech 
ników, inż''nip-ów fabrycznych, 
hodowców bydła.

Jak wynika ze sprawozdania
— uczeni radzieccy dokonali dal 
szego ogromnego kroku naprzód 
na nolu medycyny, w szczegól­
ności w t.zw. „chirurgii regene­
racyjnej", która to gałaź wie­
dzy stoi w ZSRR na poziomie 
wyższym niż w jakimkolwiek in 
nym kraju. Dzięki specjalnym 
operacjom będzie można obec­
nie odtwarzać stracone, względ­
nie niedorozwinięte organy cia­
ła ludzkiego oraz likwidować 
skutki paraliżu,

Niezwykłym, niewątpliwie 
Przełomowym v'vda rżeniem jest 
Zastosowanie w Baszkirii, po raz

pierwszy w świecie, sztucznego 
nawadniania złóż naftowych, 
wskutek czego t.zw. „martwa ro 
pa“, nad której sposobami wydo 
bycia napróżno głowili się w oią 
gu długich lat spece amerykań­
scy — będzie teraz w pełni eks- 
p! matowana.

Wyższości nauki radzieckiej 
nad burżuazyjną dowiódł rów­
nież szereg innych odkryć m. in. 
skonstruowanie przez inż. Ko­
walewa największej w świecie 
bezkonkurencyjnej jeśli idzie o 
możliwości energetyczne, tur­
biny wodnej dla elektrowni na 
Dnieprze, dalej — nowe maszy­
ny do ładowania węgla w ko-

bajn bawełniany, kilka całkowi 
cie zmechanizowanych urządzeń 
dla przemysłu hutniczego, prze­
wyższających, pod względem pre 
cyzji i zaoszczędzenia sił ludz­

» Aleksandra Czyrkasowa — 
córka Stalingradu

n W najcięższe dni- bitwy o 
Stalingrad żołnierże' broniący 
Kurhanu Mamaja często wi­
dywali w okopach młodą ko-^ 
bietę. Dostarczała ona zyW-' 
ność i naboje na najdalej wy­
sunięte linie; na własnych bar 
kach wynosiła rannych; nie­
kiedy brała w ręce automat 
lub stawała przy kulomiocie, 
zastępu iąc trafionego po­
ciskiem żołnierza

Ta znana wszystkim obroń­
com Kurhanu Mamaja, kobie­
ta  — to Aleksandra Czerka- 
sowa. Gdy pocisk zniszczył jej 
dom. przeprowadziła się wraz 
z dwiema córeczkami do wy­
kopanej własnoręcznie u stóp 
Kurhanu ziemianki' Tu, na 
pierwszej linii frontu, prze­
trw ała wszystkie dni bitwy o 
Stalingrad. Prała żołnierzom 
bieliznę, gotowała im obiady, 
odpierała ataki wioga, dziel­
nie znosząc trudy życia fron­
towego.

Gdy nadszedł czas pokojo­
we jn pracy, gdy wśród ruin ża­

kich wszystko, co dotychczas 
wyprodukowano w tej dziedzi­
nie — czy wreszcie zbudowanie 
aparatury telewizyjnej, stano­
wiącej ostatnie słowo techniki 
w porównaniu z zagranicznymi 
aparatami tego rodzaju.

Należy również wspomnieć o 
wspaniałym rozkwicie historii i 
socjologii radzieckiej, co znaj­
duje odzwierciedlenie w kilku 
pomnikowych dziełach laurea­
tów Nagród Stalinowskich za u- 
biegły rok.

Ogłaszane corocznie ę okazji 
przyznawania tych nagród naj­
lepsze osiągnięcia twórczej my­
śli radzieckiej dają bogate przy­
kłady, na jak znakomity poziom 
może wznieść się nauka, pozosta 
jąca w służb!e swego narodu, 
nauka, przeniknięta rewolucyj­
ną ideą przeobrażenia świata.

St. R.

Okazuje się, że inne też bez­
pośrednio przed kursem były za 
trudnione przy ciężkich pracach, 
nie wymagających żadnych kwa 
lifikacji.

— No i lżej wam będzie te­
raz, prawda?

Przez zbity wał kobiet prze­
pycha się do nas robotnica o 
czerstwej twarzy, ubrana w 
spodnie.

— Nasz kierownik szkolenia 
mówi, że kobiety nie powinny 
nosić cegły, ani mieszać wap­
na, bo to ciężka robota. Niech 
to robią mężczyźni — powiada. 
A kobiety niech się wezmą za 
lżejszą robotę, niech r.p. obsłu­
gują windy budowląne. Trzeoa 
przy tym dobrze uważać, no i 
coś niecoś wiedzieć.

— A co będziecie robiły po 
ukończeni!^ tego ,kurąu?

— Będziemy windziarkami, 
ale są u nas jeszcze kursy mala 
rek, szklarek, elektromonterek.

— To wszystko pięknie, a jak 
sobie radzicie z dziećmi?

— Z tym nie ma kłopotu, ja 
np. swoje oddaję do żłóbka.

— A ja do przdszkola.
Zadowolenie i wewnętrzny

spokój bije od tych kobiet. Uczą 
się nowego zawodu, dzieci są 
pod dobrą opieką. Wiedzą na 
pewno, że po tym dwutygodnio 
wym kursie dostaną pracę. Oto 
mam przed sobą żywy przy­
kład, jak w ustroju socjalistycz 
nym przed każdym człowiekiem 
stoi możliwość zdobycia właści­
wego zawodu. Otrząsam się 
chwilowej zadumy i pytam:

— A z  czego żyjecie teraz?
— Dostajemy po 60 zł za go­

dzinę — odpowiada żywo p. Or­
łowska, — dostajemy obiady i 
zwracają nam za przejazdy. Moż

Gdy wspominam o nadchodzą 
cym Międzynarodowym Dniu 
Kobiet, ożywienie potęguje się.

— No właśnie — mówi p. Ka 
puścińska — nasz kurs zaczął 
się 22 lutego, a skończy się 8-go 
marca, akurat w Międzynarcdo 
wy Dzień. U nas . będzie wtedy 
uroczyste zakończenie kursu, 
dostaniemy świadectwa. Bodzie­
my świętować — jak trzeba.

St. Orzełowska

stukały .ęiękię.ry i .zaskrzypiały 
piły. Czerkagowa" zajęła .się 
wychowywaniem sierót po po- 
legfycłi żołnierzach; bierze 
ona najżywszy udział w. orgąT 
niżowaniu Domu Dziecka.

Obecnie codziennie, po ukoń 
czeniu dyżuru w żłóbku czy 
przedszkolu,' Czerkasowa i jej 
przyjaciółki udają się na bu­
dowę, gdżie po kilka godzin 
pracują w charakterze kopa­
czy, murarzy, tynkarzy.

9 Marynarz amerykański
nowym Robinsonem Cruzoe

■ Do Sydney zawinął statek, 
który odbył podróż po odleg­
łych zakątkach Oceanii. Obok 
normalnego ładunku owoców po 
łudniowych, zakupionych u mie 
szkańców wysp, statek przy­
wiózł pasażera. Jest nim 30-let- 
ni William Cross, który od 1942 
roku mieszkał na jednej z bez­
ludnych wysepek Polinezji.

Przed ośmiu laty był on mary 
mrzem na amerykańskim okrę­
cie wojennym, który brał udział 
w walce z flotą japońską. Okręt

Je s z cz e  ra z  w sps-an^e k rz y k ó w
O d Ja fe m y  g ło i  K o m ile io w i B lo k o w e m u

Przed kilku dniami umieści­
liśmy w tym miejscu wyjątki 
kilku listów naszych czytelni­
ków, otrzymanych w związku 
z projektem przemianowania 
dzielnicy „Krzyków" na „Mo- 
niuszkowo". Po opublikowaniu 
tych listów — projektodawca 
wniosku — Komitet Blokowy 
nr 281 nadesłał nam swoją wy 
powiedź w tej sprawie. Jakkol­
wiek jesteśmy raczej za utrzy­
maniem Starej nazwy Krzy­
ków —  oddajemy głos Komi­
tetowi Blokowemu:

„Na posiedzeniu Komitetu 
Blokowego nr 2&1 obok wielu 
zagadnień omówiliśmy ponow­
nie sprawę przemianowania 
dzielnicy „Krzyki“ na „Mo- 
niuszkowo" oraz poroszoną na 
łamach prasy dyskusję w tej 
sprwtoie.

Jeden z czytelników w liście 
do redakcji zapytuje: „Czyżby 
ojcowie tej dzielnicy nie mieli 
innych bardziej palących pro­
blemów do rozpatrzenia? Otóż 
ośuńadczamy, że mamy ich aż

W pierwszym rzędzie oczeku 
jemy z niecierpliwością, kiedy 
Zarzod Miejski- uruchomi na 
Krzykach sieć sklepów MHD, 
kiedy MZK zbudują obiecaną 
poczekalnię dla pasażerów na 
końcowym przystanku tram­
wajowym, kiedy zostaną wy­
wiezione resztki śmieci i gru- 
gu z naszej dzielnicy, kiedy w 
pracach przy oczyszczaniu alei 
obok toru kolejowego wezmą 
udział wszyscy mieszkańcy blo­
ku i czy uda nam się doprowa­
dzić do przedłużenia Unii tram­
wajowej do Polskiego Radia.

Na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Dzielnicowej III Dzielni- 
at. Hrt którym re;>r ■zentorci 
tej Dzielnicy podjęli uchwalę 
przemianowania „Krzyków" 
na „Moniuszkowo", wyraża jąc 
tym hołd twórcy naszej naro­
dowej opery, omawiane były  
szeroko wszystkie zagadnienia 
i bolączki całej Dzielnicy.

Okazuje się, że sprawa ucz­
czenia w „Roku Moniuszkow- 

[ skim" geniuszu Moniuszki, jest 
I zagadnieniem ważnym i pomy- 
| ślanym na czasie, a Wrocław 
\ jnko miasto robotnicze potrafi 

docenić ważność tego zagad- 
j niema. Jak widać z rozpoczę- 
i tej dyskusji, głosy są podzielo- 
j ne. Jedni pragnęliby nazwać i- 

m:eniem Moniuszki jedną z u- 
I lic lub placów Wrocławia. Ko-

jego zatonął; cała załoga przy­
puszczalnie zginęła. William 
Cross odpłynął na małej łódeczce 
do wyspy, na której przeżył 8 
lat. „Były to moje najpiękniej­
sze lata" — powiedział kores­
pondentom pism.

Zapytany o plany na przysz­
łość Cross powiedział, że przy­
puszczalnie pojedzie na pewien 
czas do domu, do Stanów Zjed 
noczonych, po czym wróci na 
swoją wyspę.

9  Tragiczne dzieje łowcy 
dzikich zwierząt.

Amerykanin John Kirk 
przez kilkanaście lat trudnił 
się dostarczaniem dzikich zwie 
rząt dla ogrodów zoologicznych 
Europy i Ameryki. Wraz z sy- 

li przewędrował wzdłuż i 
arz Afrykę, Indie, półwysep 

Indonezyjski, Borneo i wyspy 
Oceanii. Transporty ze złapany­
mi przez niego zwierzętami do­
cierały do kilkunastu stoiic Eu­
ropy i miast Stanów ZjednOczo

Kirk obliczył, że większą 
część swego życia spędził wśród 
dzikich zwierząt. Czuł się wśród 
nich — jak mówi— znacznie le- 
lifej niż Wśród ludzi.

Ostatnio, zdobywszy pokaźny*

misja Dzielnicowa, pragnąc, 
aby „Krzyki" nazywały się 
„Moniuszkowo", przyznaje tym. 
samym Afoniuszce wyższą ran­
gę, doceniając w jego dziełach 
ideę rewolucjonistyczną i as­
pekt społeczni'

Tyle Komitet Blokowy n r 
281. Nie zamykamy dyskusji 
na temat projektu przemiano­
wania „Krzyków* na „Moniu- 
śzkowo". Czytelnicy, którzy ze­
chcą wypowiedzieć się na ten 
temat, znajdą miejsce na ła­
mach naszego pisma.

majątek na schwytanych lwach, 
tygrysach, słoniach, żyrafach i 
innych zwierzętach, John Kirk 
postanowił przeżyć resztę ży­
cia w spokoju. Kupił więc małą 
farmę w stanie Missouri w U. 
S. A. i osiedlił się tam.

Nie na długo. W Stanach Zjed 
noczonych morderstwa są na 
porządku dziennym. Niebezpie­
czeństwo utraty życia grozi 
szczególnie bogatym. A John 
Kirk był bogaty. W kilka mie­
sięcy po osiedleniu się w ma­
łej farmie, John Kirk został za­
mordowany.

Wśród dzikich zwierząt żył 
kilkanaście lat...

O Operacja oka____
przy pomocy magnesu

■ Nowy sposób przeprowadza 
nia operacji ocznych zaczęto sto 
sować w niektórych klinikach 
Szwajcarii. Skomplikowane za 
biegi chirurgiczne, często bar­
dzo niebezpieczne dla oka — 
zastępuje wielki magnes, który 
wyciąga z oka np. drobne opił­
ki metalu, co nieraz przytrafia 
się pracownikom fabryk żelaz

Tego rodzaju ihetoda ratuje 
od Uszkodzenia' powierżćhtję

O dpow iedzi R e d a k c ji
J. Kosińska .Prosimy o po­

dania nazwiska lub numeru li­
stonosza doręczającego listy.

Helena Wojta3ieimcz. Ka­
dzimy czytać dokładnie „Słowo 
Polskie". Zdanie to  brzmiało: 
czekamy ze zgubą, a nie jak 
Obywatelka przeczytała: cze­
kamy za zguhą. Nie' mogliśmy 
też czekać* ńa zgiłbę, ponieważ 
ta znnjdowala się w naszej Re­
dakcji.

SS. Sprawę możemy rozpa­
trzyć, prosimy jednak o poda­
nie swojego nazwiska oraz na­
zwiska i dokładnego adresu in- 
dzi, kórych Ob. nam wskazuje.

Kwiatkowski. List przekaza­
liśmy miarodajnym czynnikom.

Stały czytelnik. Anonimów 
nie rozpatrujemy. Radzimy o- 
pracować konkretny wniosek, 
lub podać nazwiska i adresy o- 
sćb, o których Ob. pisze. Wte­
dy będziemy mogli zająć się tą

Kazimierz Malinowski. Nala 
ży ponownie stanąć przed Ko­
misją Lekarską. Jeżeli stan 
zdrowia będzie tego wymagał, 
na pewno Obywatel zostanie 
skierowany na leczenie sanato 
ryjne.

Mieczysław Linord. Jak in­
formuje nas DOKP Wrocław, 
zegary stacyjne umieszczane 
są w kolejności na stacjach 
większych i węzłowych, w mia 
rę przydzielania kredytów.

KR, ul. Pasterska. ZOR od­
daje wyremontowane budynki 
do dyspozycji Wydziału ICwate 
runkowego Zarządu Miejskie­
go. Radzimy zwrócić się do 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
za pośrednictwem rady zakła­
dowej, która winna interwenio

gałki ocznej, drobna blizna po 
opiłku metalowym goi s ię1 szyb 
ko i nieraz nie pozostawia na­
wet śladu.

>  Tornado przenosi pjasld
z Chin na Syberię.
■ Kilka lat temu mieszkańcy 

wschodniej Syberii zaobserwo*- 
wali niezwykłe zjawisko: na
przestrzeni setki kilometrów 
spadł śnieg w brunatno-żółtym

Po roztopieniu śnieg pozosta­
wił ciemny osad, który został 
poddany analizie. Okazało się, iż 
była to doskonała urodzajna zie 
mia. Ustalono, iż spadła ona w 
ilości tysięcy ton wraz ze śnie-

Uniosła ją w powietrze burza — 
tornado w Cirnach Środkowych.

W następstwie zniszczenia 
tam lasów, jak również niewła­
ściwej eksploatacji -.roli, urodzaj 
ny ił z ziemi został zmyty na 
obszarze milionów hektarów. W 
ciągu jednego dnia, na miejscu 
urodzajnych pól, pozostała naga 
skalista pustynia pokryta pia­
skiem i kamieniami.

Trzeba teraz tysięcy lat, by 
ten pustynny krajobraz zmienić 
na nowo w żyzną urodzajny

Str. 4

Dzięki łagodnej zimie, w niektórych okolicach traktory ruszyły 
już w pole.
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Słow o  S po r to w e
Przodującym i w  A rm ii Pokoju
są polskie kohiety^sportsmenki

W Międzynarodowym Dniu 
Kobiet duży głos miały kobie- 
ty-sportowcy. Imponując swo­
im towarzyszkom pracy wy- 

" czynami na boisku zrozumiały,

że ciąży na nich obowiązek 
przodownictwa w pracy i w  
szkole. Wzorem dla sportsme- 

. nek dolnośląskich były kole­
żanki radzieckie, które star­
tując na Stadionie Olimpij­
skim Wrocławia opowiadały 
im o tym, jak pracuje i jak 
żyje kobieta radziecka. Wyni­
ki Niny Dumbadze. osiągane 
na wszystkich stadionach świa 
ta, wzbudzały radość wśród 
dolnośląskich zawodniczek.

Obserwując łamy pism spor 
towych 7. satysfakcja stwięr-

IWęsBUe
ju ż  r o z p o c z ę t e

Czwartkowe walki elimi­
nacyjne, jakie rozpoczęły 
się w Hali Ludowej, to za­
cięte' boje o wejście do 
ćwierćfinałów. Walki będą 
niezwykle zacięte, bo wy­
równana stawka zawodni­
ków na . pewno przyniesie 
niespodzianki. Na starcie 
staną wszyscy niemal czo­
łowi bokserzy dolnośląscy.

Chcąc dać możność na­
szym Czytelnikom spraw­
dzenia ich znajomości pię- 
ściarstwa, ogłaszamy kon­
kurs błyskawiczny na od­
gadnięcie mistrzów i wice­
mistrzów okręgów. Ważne 
będą wypowiedzi przysłane 
z datą stempla pocztowego 
z soboty lub przyniesione 
w niedzielę do godz. 11-tej 
do naszej redakcji.

Jutro podamy pierwsze 
wyniki a zarazem ujawni­
my, którzy pięściarze star­
tują w poszczególnych wa-

Początek zawodów co 
dzień o godz. 17, a w nie­
dzielę finały o godz. 18,

dzamy, że w Polsce sport ko­
biecy ruszył wreszcie z mar­
twego punktu, na jakim stał 
do roku 1939.

Stare rekordzistki i repre­
zentantki Polski oddały się 
bez zastrzeżeń pracy nad mło­
dzieżą. Sport Polski Ludowej 
dumny jest z takich nazwisk, 
jak Weissówna, Jędrzejowska 
i pracująca wśród naszej mło­
dzieży Cejzikowa. Są one pięk 
nym przykładem dla młodzie­
ży, zdobywającej coraz czę­
ściej tytuły mistrzowskie.

Przypomnijmy z okazji Dnia 
Kobiet nasze — wrocławskie 
przodowniczki w sporcie.

Paszkówna. '  ~

Młodziutka Soroko — córka 
robotnika inwalidy, mimo swo 
ich 15-tu lat miała już moż­
ność nauczenia się w  barwach 
„Związkowca" kunsztu pły-

Ronczewskc{ *-AS-

wackiego i Jest rekordzistką 
Wrocławia!

Eks-WTOcławianka Fiałkow­
ska mimo 16-tu lat bije re­
kordy Polski. Ronczewska i 
Kufelówna z MKS „Czarni", 
przykładne uczennice i sports­
menki, należą już do kadry 
państwowej, zdobywając ko­
szulki z Białym Orłem. Pasz- 
kówna ma tytuł mistrzyni Pol 
ski. Na boiskach i w halach 
sportowych rojno jest od 
dziewcząt, mających przeważ­
nie od 16—19 lat, które zapo­
znały się z kulturą fizyczną 
tylko dzięki przemianom, ja­
kie zaszły w Polsce.

Nowopowstały Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej, przez 
swoje ekspozytury okręgowe 
— WUKF, nad tą właśnie mło 
dzieżą roztoczył serdeczną o-

Sport polski dumny jest z 
tego, że z jego szeregów wy­
chodzą zdrowe, pełne entuzjaz 
mu do pracy, wychowane po­
litycznie i ideologicznie zastę­
py kobiet, tworzących wielką 
Armię Obrończyń Pokoju.

  Ost.

Ogniwo i Gwardia
walczą o prymat w kraju

W sobotę i niedzielę rozegra­
ne zostaną spotkania półfinało­
we o drużynowe mistrzostwo 
Polski w-tenisie stołowym. W 
mistrzostwach tych wezmą u- 
dział dwie najlepsze drużyny 
Dolnego Śląska wrocławskie ze 
społy Ogniwa i Gwardii.

Spotkania półfinałowe odby­
wać się będą w czterech gru­
pach: Częstochowie, Katowi­
cach, Łodzi i Poznaniu. Półfina 
ły podzielono na dwie podgru­
py w skład których wchodzą 4 
drużyny. Mistrz Dolnego Śląska 
— Ogniwo (Wrocław), znalazł 
się w grupie częstochowskiej 
mając w swej podgrupie za prze 
ciwników wicemistrzowskie ze­
społy Śląska, Lublina i Rzeszo 
wa. Ogniwo wyjeżdża w swoim 
najlepszym składzie z Arba- 
chem, Rosłanem, Stadnikiem i 
Ciuprykiem.

Wrocławianie są prawie że

strza swej podgrupy. Pierwsze 
dwa zespoły podgrup walczyć 
będą o pierwszeństwo, które po 
zwoli im brać udział w roz­
grywkach finałowych.

Najpoważniejszym przeciwni­
kiem na drodze do mistrzostwa 
grupy częstochowskiej jest 
mistrz Krakowa Ogniwo Craco- 
via, mistrz Polski z 1948 r.

Tacy zawodnicy iak Dobosz i
Mamczarczyk, będą dla dniży- 
ny wrocławskiej orzechem trud 
nym do zgryzienia.

Wicemistrz Dolnego Śląska — 
Gwardia Wrocław, “ rozgrywać 
będzie spotkania w katowickiej 
grupie półfinałowej. Jest w jed 
nej podgrupie z mistrzowskimi 
drużynami Śląska, Radomia i 
Rzeszowa. Nie potrzebujemy chy 
ba dodawać, że wrocławianie 
mając w swojej podgrupie mi­
strza Górnego Śląska, a w gru­
pie mistrza Lublina mają na za 
jęcie jakiegokolwiek korzystne­
go miejsca słabe szanse.

Przy odrobinie szczęścia mogą 
oni jednak w półfinałach ode­
grać poważniejszą rolę niż się 
tego naogół po nich spodziewa-

Benedykta 
Basińskiego

ostatnio zamieszkałego w Gdy
ni, a obecnie nieznanego z 
miejsca pobytu, wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu, ul. 
Sądowa 1, do zgłoszenia się 
w sprawie rozwodowej I. C. 
153/50, wytoczonej przez jego 
żonę. 1549

Komunikaty
Wojewódzki Urząd Kultury 

Fizycznej odbędzie posiedze­
nie Komitetu Etapowego Wy­
ścigu Kolarskiego Warszawa- 
Praga, na które zaprasza 
wszystkich zainteresowanych 
organizacji. Początek o godz. 
17-tej w dniu 9. III. w kance­
larii WUKF.

Zrzeszenie Sportowe „Zwiąż 
kowiec" zawiadamia, że walne 
zebranie klubu odbedzie się w  
piątek o godz. 17.30 w lokalu 
własnym na Grobli nr 28. 
Klub zaprasza wszystkich sym 
patyków. Przybycie członków 
obowiązkowe.

Zs świata
O  W Hollmencolen odbył się 
tradycyjny konkurs skoków 
otwartych, w którym udział 
wzięła elita narciarstwa świa 
towego. Zwycięstwo najniespo 
dziewaniej przypadło w udzia 
le młodemu Norwegowi Fal- 
kanger, który wyprzedził tego 
rocznego mistrza świata Biorn 
stada.

O  W międzynarodowych za 
wodach w dźwiganiu ciężarów 
które odbyły się w Budapesz­
cie z udziałem ekipy ciężkoa- 
tletów radzieckich i czołowych 
zawodników węgierskich wiel­
ki sukces odnieśli atleci ra­
dzieccy, zajmując w trójboju 
olimpijskim wszystkie pierw­
sze miejsca. (v)

R o z n l ię
J a s fu lis

ostatnio zamieszkałą w Wilnie,
a obecnie nieznaną z miejsca 
pobytu, wzywa Sąd Okręgowy 
we Wrocławiu, ul. Sądowa 1, 
do zgłoszenia się w sprawie 
rozwodowej IC 170/50, wyto- 
czonej przez jej męża. 1575

R A D I O
1« MARCA, PIĄTEK 

S.45 Muz. M5 Szkol, gazet. 9,15 
Wszecbn. 9,35 Muz. 10,90 Skrzynk.
10.30 Muz. 10,50 Inior. 10,55 Aud.

śni 11,57 Syg 12,04 Dzrlen. 12,30 
Aud. dla wsi 12,55 Melodie lud.
19.15 Muz. 20,00 DceiL 20,40 Muz.
17.30 Pow. 17,50 Muz 18,20 Powieść

19.15 Muz. 20,00 Dzień. 20,00 Muz.

cert 6,90 Wiadom. €,05 Gimn. 6,15 

Muz. 8,00 Wiad. 8,0$ Aud. dla wsi

BSuzki,
w i a t r ó w k i ,

spódniczki
»17loda  i Ż y c ia « nr 8

Ogłoszenie
Na zasadzie art. 608 k.p.c. Komornik Sądu Grodzkiego 

w  Trzebnicy ogłasza, że dnia 18 marca 1950 r. w Trzebnicy 
■w młynie przy ul. Roosevelta 1 o godz. 10-tej odbędzie się 
sprzedaż praez publiczną 11-gą licytację wszelkiego rodzaju 
pasów, motorów elektrycznych, rozruszników itp. części, o- 
szacowanych na 811.380 zł, a stanowiących własność ini. 
Tułacza Franciszka.

Sprzedawane ruchomości można oglądać w miejscu t 
w czasie wyżej oznaczonym.
K-950 Komornik

P o lsk ie  Z ak łady Z bożow e
O k r ęg  w e W rocław iu

przyjm ą natychm iast clo pracy:
' w y k w a lif ik o w a n y c h  k s ię g o w y c h  

z b o ż o w c ó w
r e fe r e n tó w  h a n d lo w y c h  K-957
la b o r a n tó w
m a s z y n is tk i « s te n o iy p is tk i  
k ie r o w n ik a  s tr a ż y  p r z e m y s ło w e j

Zgłoszenia w Oddziale Kadr Wrocław, ul. Krakowska 102

DZIEJEJEDHEG0ŻYCI&
Odcinek 30 Przekład Joanny Wilińskiej

Codziennie odwiedzała położnicę i za każdym razem na 
Widok Janki, Rozalfa wybuchała płaczem.

Dziecko oddano na garnuszek do sąsiadki.
Julian nie mówił prawie do żony, prawdopodobnie gnie­

wał się na nią, że nie pozwoliła odprawić służącej. Pewnego 
unia próbował powiedzieć coś na ten temat, ale Janka wy­
ciągnęła z kieszeni list od baronowej, w którym matka doma­
gała się, aby jej natychmiast odesłano Rozalię, gdyby nie chcia­
no jej zatrzymać w Peuples.
, — Twoja matka jest taką samą wariatką, jak ty! —
krzyknął Julian ze złością, ale nie nalegał już więcej.

Po dwóch tygodniach położnica mogła już wstać i podjąć 
*woje obowiązki.

Pewnego razu Janka kazała usiąść Rozalii i ująwszy obie 
lęce dziewczyny, zajrzała jej głęboko w oczy:
Izekf-  N°’ m0-*a droga, opowiedz mi wreszcie wszystko —

Rozalia zaczęła trząść się i wyjąkała;
— Co, proszę pani?
•— Czyje to jest dziecko?

Rozalia wyzdrowiała wkrótce zupełnie i nieco poweselała* ‘ 
ale wydawało się zawsze, że prześladuje ją jakaś tajemnicza 
obawa. Uciekała za każdym razem, gdy Janka próbowała się
wypytywać.

Wicehrabia nagle zmienił się bardzo, stał się o wiele uprzej­
miejszy j Janka zaczęła skrycie żywić nadzieję w lepszą przy­
szłość; odzyskała nawet trochę dawnego humoru, chociaż odczu­
wała dziwne dolegliwości, na które nikomu się nie skarżyła.

Mróz nie ustępował. Od pięciu tygodni niebo we dnie czyste, 
jak niebieski kryształ, a w nocy usiane gwiazdami, rozciągało 
się nad twardym, lśniącym dywanem śnieżnym.

Za zasłoną ĵrzew, pokrytych szronem, drzemały ośnieżone 
chaty. Nie widać było ani zwierząt, ani ludzi i tylko wąskie 
pasma dymu, wydobywające się z kominów, były oznaką życia.

Pola, krzewy i płoty wydawały się martwe, jakby zamro­
żone i tylko od czasu do czasu dobiegał trzask drzew i czasa­
mi wielka, ciężka gałąź odrywała się i padała na ziemię.

Janka czekałai niecierpliwie na zmianę pogody, przypisując 
mrozom swe dolegliwości.

Czasami traciła zupełnie apetyt, zdjęta odrazą do wszyst­
kich potraw, a gdy zjadła cokolwiek, dostawała mdłości, czasami 
znów serce tłukło jej nieznośnie i była ustawicznie zdenerwowa­
na i podniecona.

Pewnego wieczoru termometr opadł jeszcze bardziej i Ju­
lian, drżąc z zimna (gdyż sala jadalna przez oszczędno."3 nigdy 
nie była dostatecznie opalana) rzekł w momencie, gdy wstawali 
od stołu, zacierając ręce:

— Dobrze będzie dzisiaj spać we dwoje, prawda, kiteczau?
Roześmiał się swym dobrym, dziecięcym śmiechom z daw­

nych czasów i Janka rzuciła mu się na szyję, ale czuła się tak 
źle tego wieczora, była tak strasznie zdenerwowana, że poprosiła 
go cichutko, całując czule w usta, aby pozwolił jej spać samej. 
W kilku słowach opowiedziała mu o swych przypadłościach. _

— Proszę cię, kochany — rzekła — jutro na pewno bęyzi* 
mi lepiej. — ----------- ,
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OGŁOSZENIA DR0BME
IIANDI OWE

MOTOCYKL „Zuendap" 
170 ocm. sprzedam pl. W.
lub niedziela. 1566
SPRZEDAM łóżka, szafę 
1 różne meble. Stalina 31/2

KUPIĘ lodówką średnią, 
dywan perski. Zgłoszeń^

ZGUBY_______
UNIEWAŻNIAM zgubian- 
ną legitymację związków 
zawodowych Nr 296762 —
Sta — Nowa Ruda. K 944
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny dowód osobisty, książ-

UNIEWAŹNIAM skradzio 
n^k dowód ^osobisty, odei-

Chefanako Śląsk. 'K 946
UNIEWAŻNIAM Zgubio-
wydany — Świdnica, Ba­
wół Genowefa, Świdnica.

UNIEWAŻNIAM zniszczo-
wydany — Świdnica, na­
zwisko Nięikówska Ilegi-

ZGUBIONO odcinek za- ' 
meldowania, legitymację 
PZPR na nazwisko Kobył 
ka Zenon zam. Jelenia Gó, 
ra, ul. Pijarska 26. K 951
UNIEWAŻNIAM ^gubk)- 

Domagała Józef. 1567

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko
lenia Góra, Kopernik^ 1 K 952

ZGUBIONO legitymację 
kolejową nazwisko Mali-

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną leg. Zw. Zaw., leg Fa 
bryki Wodomierzy na 
naizw. Irena Szaniawska^

ZGUBIONO legitymację
Fiedorowicz Marian zam. 
Jelenia Góra, ul. Krawiec

ZGUBIONO odcinek za-

UNIE WAŻNI AM zagubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Halina Men- 
de, wydany Wrocławiu,

.   1581
ZGUBIONO l€£. Ubezjrle-

UNIE WAŻNI AM zgubione 
polskie^ kartę repatriacyj

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw.

UNIEWAŻNIAM odcinek 
zameldowania na nazwi-
szkała w Lipnicy, gm. 
Malczyce, pow. Środa SI.

| ZGUBIONO' książeczkę
nek zameldowania na 
nazw. Staroń Stanisław^

UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenie rejestracyjne Nr 
780/808 na nazwisko Dud- 
kiewicz Roman- 1553
ZGUBIONO kdartęek re3-

Łukowiak Stefan. 1582
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
Nr 262321 na nazwisko Stę 
pleń Stefan, oraz leg. Zw. 
Zaw. Stępień Otylia. 1583

POSAD
POSZUKUJĄ

OD 1. 4. przyjmę po^dę
Do Słowa Polskiego pod 
„Przemysł". 1565
KIEROWNIK

KAMASZNICZKA — dłu­
goletnia praktyka poszu­
kuje prący. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie'* pod . Ka 
maszmiczka“. 1556

WOI NF POSADY
OKRĘGOWY Urząd^Miar

kandydatów ^do służby te 
chnicznej. Pożądane śred- 
nieć wykształcenie. Zgła-

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Wrocław, L:sklego

POTRZEBNA pomoc do­
kach. Wymagane referen­
cjê  Komuny Paryskiej

j POSZUKUJĘ pomocnicy 
! domowej. Warunki dobre. 
| Sępolno, ul. Wysockiego

POMOC domową poszuku

POTRZEBNA pomoc do-
gosza 15. 7. Dojazd 6—11.

155#
LOKALI?

PILNIE poszukuję 3 po ko 
je i kuchnię śródmieście, 
III piętro wyklucz. Zwrot 
koszt, remontu Red. Sł. 
pod „Repatriantka". 1570

poszukuję. Zwrot remon­
tu^ Zgłoszenia „Słowo"

MIESZKANIE 1 i pół po­
kojowe śródmieście żarnie 
ndę na większe z ogród­
kiem za ̂ dopłatą. Na SzaA

POKOJU  ̂ panie poszuku-

pokój na* sezon w Sopocie
macja 29864. ’ ią?7
POKOJU sublokatorskie, 
go, okolica Rynku, wygo­
dy poszukuje małżeństwo
Zgłoszenia „Słowo Pol- 
skie“ pod „Bankowiec*4.1550
POSZUKUJĘ jednego po­
płacę. Zgłoszenia „trtowo 
Polskie'* pod Księgowy.^

MŁODE małżeństwo po-
pokoje i lucłHilft Ko«ty zwrócimy. 7gło<u*ii^k1e-
„Bankowiec"._______ 1579

ROŻNE
HAFTOPLIS ^ Wrocław,

S k t Wo ^ tk ° Wd5urŁl,"ob 
ciąganie guzigów. 1317
ZGIN*t» wilczur 3. III. 
Odprowadzać Kraszewskie 
12/16. Nagroda. 1578

Dziewczyna zaczęła strasznie szlochać i próbowała wyzwo­
lić ręce, aby zasłonić twarz.

Janka obejmowała ją przemocą, pocieszając:
— Mpja kochana, to tylko nieszczęście. Byłaś słaba, ale 

to się zdarza wielu innym. Jeśli ojciec dziecka poślubi ęię, 
wszyscy o tym zapomną i weźmiemy go także na służbę.

Rozalia jęczała,._jak na torturach i od czasu do czasu pró­
bowała wyrwać się i uciec.

..fanka. n^ówihw .  f , '> ■
i—: ' Roźiimieift," ze1 wst ĉSzisz się, ale przecież ja się nie gnie­

wam i mpw^s£o rfśbie Sggpdnie. Jeśli uytam o nazwisko ojca, 
to tylko dla twego dobra, dlatego, że domyślam się po twojej 
rozpaczy, że chce cię opuścić i mam zamiar temu przeszkodzić. 
Julian pójdzie do hiego i zmusimy go, aby się z tobą ożenił, 
a że oboje pozostaniecie u nas na służbie, dopilnujemy także, 
aby cię dobrze traktował.

Tym razem Rozalia zerwała się tak gwałtownie, że udało 
jej się wyrwać ręce i uciekła jak szalona.

Wieczorem, podczas kolacji, Janka powiedziała do Juliana:
. — Wiesz, chciałam namówić Rozalię, aby ujawniła mi na­

zwisko swego uwodziciela, ale nic z tego nie wyszło. Spróbuj 
teraz ty, musimy się przecież dowiedzieć, aby zmusić tego nędz­
nika do małżeństwa.

' Ale Julian rozzłościł się:
— Nie chcę już więcej słyszeć o tej historii! — zawołał. — 

Życzyłaś sobie zatrzymać tę dziewczynę, trzymaj ją, ale nie 
zawracaj mi już więcej głowy na ten temat.

Od porodu Rozalii denerwował się jeszcze łatwiej niż uprzed­
nio. Nabrał zwyczaju mówienia do żony podniesionym głosem, 
jakby się ciągle gniewał, podczas gdy ona, przeciwnie, mówiła 
cicho, starała się być łagodna i ustępliwa, aby niknąć wszelkich 
zatargów; często płakała w nocy do poduszki.

Mimo ustawicznej irytacji powrócił do swych obowiązków 
małżeńskich, zaniedbywanych od powrotu z Korsyki i rzadko 
się zdarzało, aby przez trzy wieczory 2 kolei nie' przekroczył pi*ô  
gu sypialni małżeńskiej.

Soroka.

•,15 Wszechn 13,3« Kone. 14,w 11* 
diokronrfka 14.1S Wiad. D/Sl. H.J* 
Muz 14,4* Aktualia 14.S5 Muz.
15.00 Pogad 15,18 Aud die sz&ół 
15,30 Aud. dla dzieci 15,50 Muzyk*
16.00 D£en. 16,28 Aud. dla mlodz.
17,45 Aud. sl.-muz. 18,00 z  kratu i 
ze świat. 18,15 Mei. świat M.4»

Dzień. 28.40 Muz. 21,08 „40 wiekftw
W* d!' 2 ar*24 00 H MUZ' *S’°*

Str. ■



S Ł O W O  P O L S K I E

Szezarza
O k ie n k o

Trzeba się^wystać  ̂ w^ogonku

lik*!kolejki przed ̂ kasam^"*’ 
Projekty opanowania tej o-

c a s - s t ó r sS I
wydatek na opłacenie dodatko

pi5 ? S w i % i i r s
SŚS5: wJ ± 56wASs:
skich było tak wielkie, że u-

SśrS-1 : 
g g g

In icja tyw a  p ierw sza  w  P o lsce

Pod kontrolą społeczną
chcą p raco w ać sklepy MHD we W rocław iu

bTd̂ eltóyrCtoolował̂ dzia 
łalność obsługi sklepowej, ew.

NOTATNIK W ROCŁAW SKI

FSTraS
lSfCiksrjściegakŁ?cyp s i

S S3 ;“H H 3:

jS !  
m m

ściJaikI SffifcJi? Wystawa

OKS? K o Ś ^ y s t t -
wy, profesorowa Mierzęcka u- 
dziela nam wyjaśnień:

— Z całej Polski nadeszło do 
Wrocławia 600 prac wybit­
nych przedstawkrieli kunsztu 
fotograficznego. Komisja kwa­
lifikacyjna miała trudne zada­
nie, aby ocenić ten niezwykle 
bogaty materiał. Wystawa 
przeładowana eksponatami nie 
osiąga celu. Trzeba było wy­
brać prace najcelniejsze, o peł 
nyeh walorach artystycznych, 
legitymujące się aktualnością. 
•Udało się, tego dokonać. Pu­
bliczność zobaczy na wystawie 
130 eksponatów o bardzo róż- 
rcrodnej tematyce, bo obejmu­
jących pejzaż, zagadnienia spo 
łeczne .produkcyjne i folklor.

—i A wystawcy?
— Są ci, których zna już ca­

la Polska, jak Burzyński, Pę- 
kosławski, Hartwig, Lalewicz, 
mamy prace zmarłego Bułha­
ka, który nadesłał nam swoje 
dzieła w przeddzień śmierci, 
ale co jest ciekawsze — zoba­
czymy również nowe, młode 
talenty oraz debiutantów w 
bluzie robotniczej.

— Dlaczego obrano salę w 
Muzeum Państwowym?

— Fotografia wymaga świa 
tła, a w Muzeum Państwowym 
uzyskaliśmy najlepsze warun­
ki. Gdy dwa lata temu urzą­
dziliśmy wystawę fotografiki 
na Ratuszu, żałowaliśmy póź-

o eksponatach. ,->«! -• 
chodzą wieści, że budzi ona za­
interesowanie w całej Polsce.

Dla , wszystkich amatorów 
jest ona kursem szkolnym, z 
którego można wynieść dużo 
wskazówek. Mamy nadzieję, że 
wrocławski oddział Towarzy­
stwa Fotograficznego pomoże 
publiczności we właściwym ,o- 
gladaniu eksponatów przez u- 
dzielanie krótkich fachowych 
objaśnień, (d) V

zwyrodnialcu, który zniszczył 
sukienkę :*iłodej kobiecie, './yci 
nająć z niej kawał materiału. 
Dochodziły nas wieści, że psy­
chopata grasuje dalej. Onegdaj 
między 10 a 11 w południe zno­
wu skrzywdził pannę lat 20 w 
tramwaju linii „0“ na przestrze­
ni od Placu Grunwaldzkiego do 
placu PKWN. Nowa sukienka, 
na którą z wielkim trudem zdo­
była" się właścicielka, pocię-

Brakuje około pół metra ma­
teriału. Dodajmy, że z rozpa­
czy po stracie sukienki o*:-va 
zyyrodnialea dostała szoku ner

Ponieważ tajemniczy wariat 
grasuje dalei : — twi się nad 
garderobą młodych kobiet raz 
jeszcze zwracamy na niego u- 
wagę publiczności a zwłasz­
cza młodych kobiet.

N A P I S A Ł
I. /UNOSZĄ OZOWSRl C z e r a s i  l i r ó l 142)

cownic°a' P Z ^ P r z y jZ n i  Pol­
sko-Radzieckiej -  Zarząd-Wo. j  
jewódzki, Rynek 6. Ku swoje- 
',nu zdziwieniu ob. Halko otrzy i 
mala, oprócz zakupionej książ­
ki, premią w postaci powieści. ,} 
Elizy Orzeszkowej pt .„Mar- • 
ta“. Książka została ozdobiona v 
specjalną naklejką, pieczątką ; 
księgarni oraz dedykacją. 1

Drugą klientką z kolei była 
młodziutka mieszkanka wsi 
Radwanica pod Wrocławiem, Jj 
uczennica 6-ej klasy szkoły pod 
stawowej Cesia Babuleńka.*1 
Jest córką robotnika gminnego | 
i przyjechała specjalnie do 
Wrocławia ,aby kupić podręcz- J 
nik szkolny. Kiedy otrzymała 
premię — książkę Olgi KuĄ• 
niecowej pt. „Wróg pod mi­
kroskopem", oczki jej zrobiły 
się zupełnie okrągłe ze zdumie .. 
nia.

— Jakie panie są uprzejmo .i 
— powiedziała — zawsze ma- = 
rzyłam o przeczytaniu te] 
książki, o której tyle opowia-% 
dają koleżanki w szkole. P r z y ­
rzekam, że będę ją szanowała, $  
nie poplamię kartek... 1 kiedy, i 
mam odnieść z powrotem tę 
książkę?

Dłuższa chwila upłynęła zad­
nim procowniczki księgarni- J  
zdołały dziewczynce wytłuma­
czyć, iż książka stanowi JfJ - 
własność i że otrzymała ją  J<** 
ko premię w M iędzynarodpĄ  
wym Dniu Kobiet. M

H. Hoff.

W kontroli tej musi wziąć 

Kierownictwo MHD we Wro

1 1 1 1 1 1  
khn z Komisjami Dzielnicowy-

"fStot
nad sklepami MHD. Członko­
wie tej komisji powoływani by

g l p
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gradzka 23), godz. 19 —' „Mada-

W ystaw y

pocz. 16, 18,15 i 20,30.

„WARSZAWA- -  ul. Fredry 10 — 
„W:’ćze Doły- (cżesfc;), -pop*, o- 
godz. 16,00, 18,30 , 21,00.

godz. 19. 20J 21,̂  - j 

"T,ACr^ka“ (radz.) 16,C18. 20.

M ocne d yżury  ®Pte k

DGICZNEGO,Gd2?VSzp!tal Woje-

Dzień stu len ia
UWZESPÓŁ TAŃCA

Próba baletu odbędzie się

B p
P r z e jm u je

pas. Mikulski
Dziś w Kom ecie WojewM*. 

kim PZPR przy ul. Cybulskiego 
38 c, pokój Nr 57 (tel. 3374),

16 do 18-tej.

dnia 9 i 10 marca 50 r. w 
godzinach od 9-16-tęJ. _

do wiadomości, że IV Zjazd

dzie się dnia 12. III. 50 r. 
od godz. 10-teJ w sali kon­
ferencyjnej Izby Przemysło 
wo-Handlowej przy ul. Ko-

TTlóu/imu o naózum miaicia
C zy o d n ie ś ć  k s i ą ż l ę ?

ny i miły pomysł uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. Oto z własnych, fundu­
szów zakkpiły książki i posta­
nowiły nimi obdarować dwie 
pierwsze klientki iv uroczy­
stym dniu święta kobiet.

Pełne oczekiwania od same­
go otwarcia sklepu obserwo­
wały drzwi wejściowe: Kto się 
w nich ukaże... Parę minut po 
godzinie 8-ej weszła do księ-

do mandżurskiej partyzantki i zct-ziomkom kim jest ten czarny.? ' 
-  Przedziera Sie z Zewnętrznej 

Mongolii! Ucieka przed Japończy­
kami....

Joe wytarł spoconą twarz.
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Bar Mleczny w Grand Hotelu?

Mleko na szklanki w 24 mleczarniach
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